
£ K R A K O W A  DNIA 5. M AI A m  6 Koto W  NU DZIELI;

Z  W arsi&w y &• 27 Kwietnia.
W  p r z y s z y  w to rek  to iest  dnia  30 

K w ietn ia  1816 T o w a r z y s t w o  K ró lew sk ie  
W arszaw sk ie  P rz y ja c ió ł  N auk odbędzie p o ­
siedzenie publiczne w  dom u w łasn ym  na  
b a n o n iia ch ,  na którym  po zagaieniu  posie- 
l ż e n ia  przez Prezesa  c z y ta ć  będą

i Professor X  Dąbr ow ski- a  Materna-
tyce .

s. Senat W o ie w :  Stanisław  P oto ck i 
l/Iowę p ogrze b ow ą na śmierć ś. p. X ięcia  Jo .  
zefa Poniatow skiego .

3. Rejent Metryk  koronnych Walenty 
hlaiewski o język u  SamOśkrytskiem.

4. A l o i z y  F eliń ski  niektóre sceny 2 
^ r a ie d y i  A lfierego  W irg io ia  na ię zy k  P o l­
aki w ierszem  p rze z  niego p r z e lo io n e y .

Z a c z n ie  s i ;  posiedzenie o  g odzin ie  10 
* tana.

I F y p łj t  R o zia zo w  dtUnnych\ dc V « r  
9U  faU kug o ' f a o  u s a r u w ic z a w ik u y  ' 
I ł '.  X . ŁonJlantegO.

Dnia, 1 Kwietnia 1B16 
Vtnttszcztni zustaią- 

W  sztabie głów n ym . Z  daw®*8° f"* ', 
ku 2£0 piechoty Kapitan K a io l Gi*how*k»

p r z e z n a c z o n y  zostaie na  Adiutanta p o l o u w  

go  p rzy  Jenerale d y w iz y i  H auke K w a te r­
mistrzu Jeneralnym i  rac h o w a ć  m a  swoi* 
starszeństw o w  p u łk u  ym ym  p iechoty  l i ­

n io w c y .
W  w oyskn : Z  daw nego pułku l g o i a z -  

dy Kapitan Nikodem  Jo es de L e o n  o d d a n y  
aostaie do d y z p o z y c y i  lenerała b ry g a d y  

W a sile w sk ie g o  Komendanta T w ie r d z y  Z a ­
mościa.

R a c h o w e f ma swoi* starszeństw o
W  sztabie K apitan  Skrobecki m aiąe ,  

i a k  d o ty c h c za s  pełnie o b o w ią z k i  Adiutan­

ta  p o lo w e g o  p r z y  Jenerale d y w iz y i  H auko 
ra c h o w a ć  ma sw o ie  starszeńitwo w  k w a -  

term isztrzostwie ieneralnym.
Otrzym ają urlopy.

Jenerał brygady  G ra b o w sk i  na d ni 

28 rachuiąc od dnia 11 K w ie tn ia  r. b.
Z  sztaba  głów n ego  z części k w ater­

m istrza  ieneraloego P od p u łk ow n ik a  Z w a n  

p rzedłużen ie  urlopu d 10 K w ietnia  t. b.
Z  p iechoty  z p u łku  4 piechoty  l in io .  

w ty  Kapitan Urbański n a s  miesiące rachu. 

iąc  od dnia fli M arca  t .b .  w  G alicy  ą A a -  

stryacką.
Z  K orp u su  J n iy a iic ro w  h nórał b r y g a d y
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M allet  a s  doi $3 ra c h i ią c  •  J dnia %J M ar* VV A rm ii .  Z  p iechoty: a służby Fraft*
ea ,r. b.

—  Dnia 5 Kwietnia.  ^  

M ianowany zostaie 
Będący na reformie P ułk ow nik  Now i­

cki Sekretarzem leaerałnytn w Eo mmissy i  
w o y n y -

Przeniesiony zostaie 
Umieszczony  w  sztabie g łó w n y m  roz­

kazem dziennym z d. 7 Marca r. b. K ap i­
tan Ziel iński  do i w s ze y  sekcyi  Koaimis-  

jy i j  w o y ny .
M a bydi uwalany Kapitanem.

W  piechocie : Z  bataltionu strzelców 
pie szych  g w a rd y i  Porucznik P a s z k o w i c z ,  

p o  udowodnieniu  mianowania  dawniey  na 

} 10pień Kapi tana odebranego.

,Oi zymuią ląiane dym tstyu  dla słabo­
ści zdrowia.

Z  piechoty  : Z pułku £go piechoty li- 

o i i o w e y  Kapi tan K a r o l  Szon , i P od p o ru ­

cznik.Jan Warchanek,  oba dwa  z jpo zw ole-  
feiem noszenia munduru. '  —  Z  pułku ygo 
piechoty l .ni iowey P o d p o ru cz ni cy :  M a ­

teusz Ch rzę c ie ws kr , -i Andrzey  R/szkie-  

wi cz .  —  W y k r e ś l o n y  z Kontro l  na m ocy  
roz ka z u  dziennego z dnia 29 Sierpnia 1813 
r. Porucznik Piot f  Z a k r z e w s k i ,  po  uspra­

wiedl iwieniu  p r z y c z y n  niestawienia się w  

pułku.  —  Z  pułku 2go strzelców p i e i zy ćh  

P o d p o r u c z n i c y ;  G ab rye l  M a s z k o w s k i , i 

F e i i x  Mroczkiewicz .

W ykreślony zostaie z  kontrol.
Z  korpusu l u i y n i i e r o w :  Z m a r ły  w  

^niu 1 b. m. Pod poru czn ik  Jap Sosuiski.
—  Unia 13 Kwietnia.  -»  

Umieszczeni zostaią.
W  piechocie :  Uw oln ion y  od  służb y  

n a  snopy ro z ka z u  dziennego z  dnia 87 Gru* 

dnia 1815 itapit.  Michał  Lewiński  w  jh*1- 

fcu ( W t r y ń  strzelec.w p i e i zyc b .

a

cu zk ie y  M aio ro w ie :  Sebastyan G otaczew - 
s k i ,  W incenty  P a w e te c k i ,  i Ferdynan d 
M olter,  K a p ita n  Cimmer.

Z  ia z d y  : Z  daw n ey  g w a rd y i  Neapo- 
litańskiey , M aior Pantaleon Sw idziński —  
Z służby F ra n c u z k ie y ,  Major Tadeusz Z a ­
k rz e w s k i ,  Kapitan G ra b o w sk i ,  i Podpo* 
ruęzcUs T o m a s z  D erpowski.

W  korpusie W eteranów  i I n w a l id o #
Z  d aw n e y  s łu żb y:  Z służby Francuz- 

k i e y ,  K a p ita n o w ie :  K ruk ow sk i i K o z ło w ­

ski. '■

Otrzym uią lądane dym issyie dla interes- 
sow  familtynych.

Z p iechoty  : Z pułku ^go piechoty li- 

n i io w e y  , Kapitan Nepomucen Kmita.

Z pułku 3go piechoty lin iiow ey , K a ­
pitan A u d rz e y  P ło n c z y ń s k i , z  pensyik* 
g dy  tak o w e ogólnie urządzone zostaną.

D la  interessow jamiliynych.
Z daw ney służby : Liowodca d aw n e g f  

pułku i8go iazd y  Pułkow nik Karol Przez- 
dziecki. —  Z d aw n eg o  pułku i3go ia z a y  
Porticzuik K r z y s z to f  M octielski,  p ierw szy  

z p o zw olen iem  noszenia munduru.

J^la słabości zdrow ia.
Z  daw nego p u ł k u  ęgo piechoty  , Po<- 

j U C z n t k  M ichał Kiełbiński.

Z  służby F ra n c u z k ie y ,  Kapitap Z i * 1- 
io n k a ,  Porucznik R o g a lu .,  i Podporucznik 
Z a m o rsk i .

O trzym aią pozw olenie noszenia m andw u.
Z  ia z d y :  U w oln ion y  od służby O* 

m o c y  rozkazu  dziennego z dnia 13 Grk* 
duia  1815 Podporucznik  B o r o w ik i  z pułk* 

j g o  U łanów .
D nia  16 Kwiettoia i8i(S.

Um ieszczeni zostoią.
W  jazdzie. Będący a a  reformie P ^  

ttfCzhik K a ro l  R e o n i ł t w ł J u , w  pułku $ ci#



s frze lcow kannych  , i P odp oru cz nik  w  a- 

lenty C z a p u t o w i c *  w  pułku i s z y m  strzel­
c ó w  konnych.

W  armii.  % skułby F r a n c u z k i e y , P o ­
rucznik Skowroński.  —  W y kr eś lo n y  z kon- 

trol na mocy rozkazu dziennego z dnia 29 
Sierpnia i g i e  RapitaD S o c z y ń s k i ,  po u- 
sprawiedliwieniu pr z y c z y n  niestawienia się 

w  pułku.
Na reformie. Z  służby F r a n c u z k e y ,  

Ka pi ian ow ie  : R y k a c t e w s k i ,  C z a k i ,  i t o -  

łucznik  t,< ba..
(Jtrz)n.u ą żądane d^missyie dla irU -  

ressow fam tliym cb.
Z  Korpusu weteranów i i n w a l i d ó w ,  

K ap i ta n  August bukowiecki  , w  stopniu 

Majora  , z pozw oleniem noszenia mun­
duru.

Z  d a w n e y  służby Kapi tanowie:  K o r ­
czyński  , Zglinicki , i C i c h o c k i : Poruczni ­
cy ; U o b r z e w i ń s k i , i  Fiufowski .  —  Z  da­
w n eg o  pułku 3ga piechoty Legi ionu Nad­

wiś lańskiego ,  Adiutant  Podoff icer  Jerzy 

Grabski  w  stopniu Podporucznika.

Dnia  2i Kwietnia  1816.
PoJtępziłĄ no w yższe stopnie w gttardyi.

W szwad ron ac h  strzelców konnych.  

*Na Porucznika:  Podporucznik  M at t o n a,

*■ zostawieniem g e  pfzy pełnieniu obo­

w i ą z k ó w  Rassyierav
W  szwadronach ułanów, Na Ka pi ta ­

nów : Porućztócy ,  Matłaszy ński K w a t e r ­

m ist rz ,  W a s i l e w s k i ,  R a d z i w i ł ł ,  i Skar­
żyński  ; p i erwszy  z zostawieniem go przy 
Swych ob owiazkarh.  —  Nu P o r u c z n i k a ,  

**odPPrucznik W ieniawski.

W batal ionie strzelców pieszych- Na 
Porucznikom : po dp o  luc/nicy Siemiński ,
W esołow.ki  f Hl)be j H e b l e v s k u

W bateryj s rtyl leryi  konney .  Na Po- 

i u c t n i k a ,  Podpo racza ik  Badcai .

V rten ’eshn'\'tnsta}e.
Z  piechoty.  Z  pułku 350 piedho-ty U*’ 

n i iowey  Porucznik Reg ulsk i ,  do korpusu 

Kadetów Kaliskich.
Otrzym ują żądane dymissyi* dla  

słabości zdrow ia.
Jenerał Bryg:  T u r n o ,  z pozwoleniem 

noszenia munduru.
D la in tere só w  / ctmiliynych.

Z  dawnego pełku u g o  i a z d y ,  Pod ­

p o r u c z n i k  Andrzey  Miklaszewski.  —  Z  d*> 
vt’nego pułku 13 p iechoty ,  Adjutant Pod- 

olficer A n t o n i  Chądz yńs ki ,  w  stopniu P o d ­

porucznika.

Z  Paryże d. 16 Kwietnia.
W pierwsze święto Z m a r t w y c h w s t a ­

nia Pańskiego słuchał Król  w  pokc iach  
Mszy  i p r zy iz ł  S. Komsnuniia.  Xże Po ix  
i Xże bur as  trzymal i  w ra z  z 2ma jalmtr- 

żnikami chustę kommuniyną.  W południe 
udał  się J. K. Mość do kaplicy z a m k o w e y  
j słuchał  śp iewaney  M j z y .  S a l e ,  przez 

które Król  do kaplicy p r z e c h o d z i ł , zapeł ­
nione by ły  mnóstwem w i d zó w .  Po nabo­
żeństwie pokaza ł  się Król  w  pośrod fa m i­
lii z b a lk on u, i  był  od czułego ludu z  o- 

kr zy ka m i  radości  przy ięty.  W c z o r a y  po  

Mszy by ło  u Króla wielkie zgromadzenie.  
—  Depufacyi  od izby D e pu to w a ny ch ,  któ­

ra przynios ła  Królowi  uchwałę względem 
o b i o r o w , o ś w i a d c z y ł J .  K Mość ż y c z e n i e ,  

aby 2atsudnił» się iak Biyprędzey rozstrzą-  
ś&ieutert budżetu.

P .ozporządieniem K rólewskim  znie- 

1 i o na zes t- ła  szkoła politechniczna,  z po­
w o d u ,  i ż  uczniowie  okaz a l i  się nieposłu- 
sznemi  względem swoich  p r z e ł o ż o n y c h ,  

które ies tp ie rw sz ym  z i ch  o b o w i ą z k o w , bo 
cz egóż  można  się spodziewać z z u c h w a ł e j  

młodz ieży ,  gdy w y y d z i e  na publ iczce  a- 
r z | d y .  D ot yc hcz aso wi  uczniowie  mają if(



n a ty c h m ia s t  d a  s w y c h  tidać d o m o w . 

S z k o ła  ta  ma b y d i  oa n o w o  przez  w y ­
zn aczo n ą  kcimmissyą u rząd zon ą  ,  króra  

E  ro lo w i p lan p o da  do zatwierdzenia.
O., i s  b. m, iak o  w  rocznicę w ia z d u  

M on sieur do F a r y i a ,  p r z y ią ł  ten  X ią2e 
offi ce ró w  g w a rd y i  n a rod o w cy  w  g a le r y i  

D ia n n y ,  i rzeki do nieb: ”  G d y b y  klęski 
re w o lu c y i  nas t y lk o  b y ły  dotchn ęły  , 

m niey  b yśm y ie  czuli  I ła t w ie y  znieśli. „  
X s i a  Heggio ( M a r s z a łk a  Oudinota.} g d y  
akładaiąc m u ży c z e n ia  w  im ieniu w s z y s t ­
kich o ff ice ro w , chciał go  w  rękę p o ca ło ­
w a ć ,  uściskał se rd ecz n ie , m ó w iąc  dono­
śn ym  głosem. ”  D zień  w  którym  na  czele  
g w a r d y i  o a ro d o w e y  do  P a r y ż a  p o w r ó c i­

łem , iest d la  mnie p a m ię tn ym , g d y ż  o- 

a n a c z a  c h w i l ę ,  w  które/ za cz ę ło  się na 
n o w o  szczęście F ra n c u z ó w ,  które ia k  się 
sp od ziew am , d o y d zie  d d oy rza ło śc i,  g d y ż  

p o św ię ca  mu się Król i iego familiia. Na- 
r o d o w c y l  gw a rd y i  P a r y z k ie y  w ie le  iestem 

o b o w i ą z a n y ,  g d y ż  nie ty lk o  s to licę ,  ale  i 
k r a y  uratow ała ,  i  pysznię się z c h w a t y ,  
k tó rą  z tego p o w o d u  nabyła. „  O becni o f i ­

c e r o w ie  przeciągnęli potem  około M onsie- 
l i r ,  k tó ry  każd em u coś ooou iązuiącego 
p o w ie d z ia ł ,  czens p oru szen i,  w y k rzy k n ę li :  

Niech i y i e  K r ó l !  Niech i y i e  Monsieur!
P o  w y ie ź d z ie  Xcia W ellin gton a p a ­

ł a c ,  w  k tórym  m ie sz k a ł ,  E l ize y sk o  - Bur­
boński, iest dla Xcia fierry urządzan y. X że  
W e llin g to n  m ieszkać będzie za p o w rotem  

do  P a r y ż a  w  dom u Reyniera.
P rz ys z ła  X iężn a  B erry  iest z strony 

p y r o w s k ir y  prap raw n uczką  Filipa  V. 

K ró la  H iszp ań skiego,  ( * )  a  z  M atki p r a ­
w n u czk ę  C e s a rz o w e /  M ary i  T e re s sy  A u -  

stryackiey .

V 434 y
D o  ch arakterystyk i te raż n ie y tz e g c  ptt' 

l i tyczn eg o  p o ło że n ia  E u ro p y  n a le ż y 1 zn a­
cz n a  l . i z b a  m a łż e ń s tw ,  k tóre  za ch o d zą  
m ięd z y  w y s o k ie m i D w o ra m i t e y  części 
św iata . Angliia  łą c z y  się zw iąz k ie m  mał- 
żeńskiem z Niemieckim X c ie m , k tóry  nie­

m a  żadnych d z ie d zicz n y ch  k ra io w . Hisz- 
p a n iia  i Portugaliia, które natura w d w ó ch  
częściach św iata  zro b iła  iu ż  sąs iad am i,  
łą c z ą  się ściśley ieszcze  p a d w o y n e m  m a ł­

żeństw em  i R ossy  a ,  P r u s i y ,  Wirteroberj 
i  N iderlandy łączą  się podobnież z w ią z k a ­
m i m a łż e ń s k ie m i, a w  krótce D w o r y  A u -  

s try a c k r ,  Fran cuzki i Neapolitański p o łą ­
c z ą  się p o d o b n em ił  z w ią z k a m i.

W y g n a n e  z F ran cyi re w o lu c y y n e  pi- 
i m a ( mow? Dziennik w ie rn y  p rzy iac ie l  
K r ó la )  m aią ieszcze  trz y  trąby do rozno­

szenia głosu buntu w  kurzącey  się ieszcze  
c d  ty lu  lat roz le w an ey  krw i cnoty, nie­
w inności i m ło d zie ż y  w  s w e y  o yczyzn ie . 

P ierw sza  iest w  A n tw erp ii  ( D z iero ik  pro- 
w in c y i  A n tw erp skiey  ) ;  druga w L eod yura  
( M e rc u r e  SurveillanŁ) j a  trzecia w  L o n ­

dynie (  M orniug - C h ron ic ie .) R ed ak to row i*  

tych  pism  są trębaczami dnf W rz e ś n io ­

w y c h ,  s i  S ty c zn ia  i  trybunału  r e w o lu c y y -  

nego.
Przed kilku dniam i p o c h w y c o n o  w ie ­

lu  z lo d z ie io w , i u i2tu  z  nich znaleziono 

fo rm a ln ;  plan urządzenia  ich k u p y ,  j a  
tenta na k a p i t in o w  rabusiow skieb i nawet 
dokładne insirukeye iak się s p ra w o w a ć  
m ieli w e  w s zy stk ic h  p r z y s a d k a c h  niego­

d ziw ego  sw oieg o  rzemiosła.
Przed  tuteyszy  sąd k rym in aln y  , któ­

rego prezesem iest P. D e s e z e ,  syn, w y t o ­
c z y  się d. 22 b. m. s p ra w a  3 uwięzi on ych  

tu A n g l i k ó w ,  k tórzy  o b w in io n e m  s ą ,  iż

(♦ G d y  F ilip  V .  d. 13 K w ietnia  1701 przed 115 la ty  do M adrytu w ie ż d z a ł ,  miato b y d i  
z w y r o k u  J n k w izy c y i  kilkunastu ż y d ó w  ż y w o  sp alonych. & i ó l  ten a to li  W * 11'  
c e ń s z e y  pobożności i w ięcey  lu d z k i , zuiosl t a k o w y  w y ro k ,



V 435 V ■ ■
dopom ogli ucieczce L araletta. D iS  zbic- je k ,  m o le  bezpłatnie w id zfeć pOWOt Be*
rze  *if ten s ą d , a r e z e y d z ie  się d. 27.

P on iew aż zb liża  się ukończenie po* 

siedzeń izb y  D e p u t o w a n y c h , w ielu  za tem  

w y ie c h a ło  iuż D e p u to w a n ych .
W c z o r a y  z ran a  u p adł tu n a  rękę 

gruby śnieg. W  tera in ie y s ze y  p orze roku 
iest to  p r a w ie  niesłychane u nas zdarzę* 

nie, które zaszkodzi za p e w n e  o w o c o w e m  

d rzew om  i u i  zupełnie okw itłem
W  departam encie l ’ Ain  zam knięto  kil­

ka oberż d la  b u n to w n iczych  t n o w ,  które 

W nich miewano.
Jenerał porucztaik, Hr. W o r o n c o w ,  

d o w o d z ą c y  R o sty ys k ie m i w o ysk am i w c  
F r a n c y i , r o z k a z a ł ,  aby te w o y s k a  w  ta­
kich ty lk o  m ieyzcach  o d b y w a ły  ć w ic z e ­
n i a ,  w  których  ia d n e y  nie u czyn ią  rolni­

kom  szkody-
Jen. W il lo t  po iech a ł  na gubernatora 

do K o rs yk i.
N a p r z y j c i e  Xiężniczki Neapolitań- 

sk iey  uda się t a k ie  do L y o n u  l o o S z w a y -  

carów .
X i e  E s cart ,  p ierw s zy  M arszałek  K r ó ­

le w s k i ,  odebrał n ie d a w n o ,  iak iedno z 

pism tu teysz ych  don osi,  nsstępuiący  list 

od Panny M a o g u e n ,  p ierw szey  k u p cz yn y  

H asiem  w  B retan ii:  ”  Met Pan ie! [Mam 
Jtonor p o zd ro w ić  W P a n a  z uszanow aniem . 
Jak się d o w ia d u ię , m asło  któreś W P a n  

°dem nie z a p is a ł ,  p rze z a acz o n e  iest d la  
dobrego naszego K ró la .  W  ty m  p r z y p a d ­
ku zapłacisz  W P a n  o 5 Su m niey za  funt, tak 
bardzo  przyjem n ie mi mieć B urbon a za K ró ­
la. G d y b y m b y ła  bogatszą, d a ro w a ła b y m  
mu całe to nsasło. Mam honor bydź , &c.
T o  w ięcey  w a rto  p o w ie d z ia łb y  H enryk 
I V .  iak w s z y s t k ą  adreesy!

W  L on d v n i*  ogłosił  ieden X ięgarz ,  
i i  kto kupi u niego z a  10 izy l in g o sr  Xią-

napartego i gabinety naturalny.

W  p r zy sz ły m  tygodniu  r o z p o c z n ie  się 
tu s p ra w a  Jen. C a m b r e n e , k tóry  z  B on a­

partem  z E lb y  p o w r ó c i ł ,  i za p ew n e tak  
się u k oń czy  ia k  Jen. D rouot.

Z w y c z a y n e  przeiazdzki do  L on g-  
cham p nie b y ł y  tego roku liczne ; w id a ć  
ty lk o  b y ło  niekiedy czterokonne p o w o z y  
A ngielskie  tam  iacJące.

Z  Catnbray d. 13 Kwietnia.
W c z o r a y  p r z y b y ł  do g ło w n e y  k w a t e ­

r y  tuteyszey  X i e  W e l l in g to n ,  i nazaiu lrs 

p r a c o w a ł  z urzęd nikam i, którym  p o w ie ­
rzo n a  iest adm inistracya  w o y k a .  M nie­

m ają ,  i i  w o d z  ten uda się ztąd przez Bru- 
xel!ą  na c z as  niejaki do A n g l i i ,  z l u ­
stro w a w sz y  p ierw ey  p raw e s k rz yd ło  woy» 
ska.

Z  Londynu d. 16 Kwietnia,
Zaślubienie X ię in iczk i  K aro lin y  o d ło­

żone zostało do 2 M a i a ,  p o n ie w a ż  nie 
podobna było  prędzey ukoń czyć  dl& n ie y  
mieszkania w  Catnelford House.

Z  p o w o d u  tego ( m o w i g a z e ta  G o ­
niec )  p rz y p a d k o w e g o  o d w lec zen ia  p r z e ­

pow iad ać  będą w szelk iego  rod zaiu  smutne 
w ró ż b y .  Z a w s z e  strona o p o z y c y y o a  mię- 
szala się nie ty lko  pod t y m , ale i d a w n e *  
mi rządam i do sp raw  familii Krółewsfciey. 

P od  rządem  d ziatka teraźnieyszego  K r ó la  
Jerzym  I. p an o w ała  niezgoda m iędzy  c y ­

cem i synem. Pod tera^nieyszym  rządem  

g łó w n y m  celem  o p o z y c y i  b y ło  nakłonić 
syna do p rzeciw nego od o y c a  sw oiego  ty - 

stematu p o lity k i  i ale gdy  za  obięciem przez 

niego rejenćyi zaw ied zio n ą  została  w  na­
dziei kierow ania  iego tayną ra d ą ,  ch c ia ła  

p r z y n a y m n ie y  p rzez  śmiałe w ierszem  i  
p rozą  p o d d a w a n ia  obruszyć córkę p rz e c iw  

o y c u  i  osłabić szacunek i  m iło ś ć ,  takie



dziecię winn-o/cycu. Ciągle usi łowano w 
nią w  m o w i e ,  ii  est zaniedbaną,  i £e za­
miast p r i y z w o i t e y  nauki pock dobry m d o ­

z o r e m ,  t rawić  cz a j  musi do po źn ey  nocy  
oa szumnych balach , te i t rach  i modnych 

ko mp ani iach .  Śc igano  ią natchnieniami 
aż do p r og o w  Hiraena,  i r a d z o n o , aby 
u t w o r z y ł a  soDie d w o r ,  któryby  rożnil  się 

od  dwo ru  oy»a. Nie sądzieiny j r z e c i e ż ,  
aby ta Xiężniczka by ła  złą K r ó l o w a ,  kie­
dy okazuie się bydż  dobrą n iewiasta ,  i 
aby  sm ak  do d o m o w y c h  za b a w  , miał  

zm n ie ysz yć  iev zdótność do r z i d o w  zwła­
szcza  nad l u d e m ,  iakim iest nasz, 1 od 

czas zaślubin z w y k ł y  córki F rolow na­
s z y c h  u ż y w a ć  kosztownie szytego p ł a ­

szcza , który potem dos laie się p ic i ws zey  
iey  damie dworskiey ,  Ale gdy córki t y l ­
k o  Królewskie  maią do tego p r a w o ,  a 
X.ężniczka  Karo l in a  iest tylko  w n u c z k a ,  

nie należy ie y  się wię c  ten z a s z c z y t *  opo- 

2y c y y n e  p isma ubolewaią zatem moctio , 
i i  uczyniono  wz ględem  niey tę r ó ż ­
nicę.

Kendal  ( połacinie Co nra ngi um )  hrab­

s t w o ,  b a r  nat i głów ne miasto prow inc y i  
estmorel  m d , leżące o zoo  mil (40 Nie­

m i e c k i c h )  na północny  zsuhed od L o n ­

dynu.  Na zw isk o  tego miasta okaztre iey 

go po ło ż e n i e ;  l eży  w  dol inie nad rzeka 
K c n ,  w  piękney ■ u r o d z a y r e y  okol icy.  

Składa  się iak większa  część miast Angiel ­
skich z 2 długich i j zerrk ich  u l ic ,  które 

si f  k r z y ż u j ą , i kilku j om nieyszyth .  

Jest bogate,  l ud ne ,  p r r v a d 2 i  znaczny  

handel  i słynie sukienne n i  r ko d z i e l n i a -  

m i , w  których  ubodzy  znayduią zatru ­

dnienie ,  a bogatym zysk  przynoszą.  Na 

rzece znayduią  się d w a  mu row ane  m o ­
sty  , a trzeci  drewniany  tuż pr ry  z a m k u ,  

który s l a a o y  jest ąurt dze nia  się w  nim

z a a n e y  K a ta r z y n y  P a t r ,  P e a r y k a  '/jtf* 
szostey i ostatniey m a łż o n k i,  która  urfc* 
rzec miała na r u s zto w a n iu ,  gdy szczęściem 
d la  niey sam Król ż y ć  .przestał. G ło w n /  
keścioł iest piękny i w ie lk i ,  m a i s  kaplifił 
na cmentarzu stoi w ieltu  gmach s z k o ln y f 

z którego w y c h o d z i  w iele  uczm ow na fou* 
dusz do szko ły  głow ney O xfortsk iey ,  Jest 
z r e s z tą  m y lDe nu, em an ie , jakoby tytuł 
X c ia  h erd a lu  nie byt znany a i  do Jerze­
go I. w którym  cza ie udzielony b y ł  ie» 
dney z Niemieckich Xięi-uczek. T y t u t  Hr. 

Kiud-.Iu dany był w  roku 1(14 p rze*  
Hei ryka  IV. trzeciem u ieco syr.owi. W jt) 
lat polem  otrzy mał go Henryk V.  nim w itą *  
pił na tron. Za H enryka U h  o trzy m a ł  
go Jan F o i x ,  Hr. Beranges w e  P r a n c y ir  
za  uczyn io n e  p rzysłu gi w  w o y n ie  Fran- 

cuzkiey  , którego długo jego potomkow-i* 
u żyw a li.  W jo k u  1543 W ilhelm  P a a r ,  
brat R ró lo w ey  żon y  H enryka VIII.  w y* 
niesiony z o 'ta ł  na b«rona K c n d a l u , po­
tem j a  Hr. Essexu. Nakoniec K aro l  .Stu­
a r t ,  3C1 syn Jakoba l ł .  o trzy m a ł  ty tuł XJcs 
fiendalu. Nł iędzy innemi godnościami X ż*  

Jerzy D u ń s k i ,  m ałżonek K rć lo w e y  Annyj 
o trzym ał tytu ł  Hr. Rendalu  w  roku ióS9- 
Z a  Jerzego 1. H rabinę Ehrengard  M eluzy* 
na S c h u lle n b u rg , która z nim z Niemie* 

p r z y ie c h a ła ,  m ian ow an y  została  Xiężnt| 
Kendalu. Hr. L on sdale  p o licz o n y  nafco- 

niec został w d. 24 JJ- &*a J782 iako baroO 

Rendalu w  liczbie p arów .
W c z o r a y  był  u  lo rd *  P rezyden ta  Lob* 

dynu z w y k ł y  W ielkan ocn y obiad i bal- 

P re z y ś e n t  uzneł za  potrzebne p op ostaw i*1 
w  nyżach w ie lk iey  o b iad o w cy  sali w i* ^  

p op iersiw  zn akom itych  m ężó w  ; lecz 

bor iego ściągnął publiczną naganę. ?9 
p r a w e y  stronie stały popiersia  Króla  i "  

rzego  U l .  F o « ,  H t t a ,  G r c a w i k a ,  C b ff
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t y m ,  Bufke i Franhlipa-j p o  lewey Xc ia  nem na .pieniądze. Ł a l  vo  w y s t a w i ć  sO-

Bejenta ,  W e l l i n g t o n a ,  Na poleopa  Bona­
p a r t e ,  Bliichera , W asi ngt on a,  Nelsona,  
RtODwella i Al freda.  Żaden z Ministrów 

pie by ł  na tyjji  obiedrie.  K ró le wi cz o wi e  
Xiążę la  Kenta i Susjspxu zaszczyc i l i  go 
awoią obecnością.  Ostatni  o t w o r z y ł  bal 

a córką g o s p o d a r z a , na którym jzoaydo- 
ł fa ło  się do 3000 osob.

Hr. L iw er poo l  cho row ał  doi k i lka  na 
po dag rę ,  lecz zaczena  się mieć Iepiey.

Brunświcki  pułk huzarów , który stał 
dotąd w  Genui ,  p r z y b y ł  w  tym tygodniu 
d o  Portsmutu,  i popłynął  z t a m tą d d o  £ m -  
den.

Podług  urzędowego  doniesienia w o y -  
ska Angielskie roz łożone są w  J r a n d y i  iak 
.następuje: w  G a l l w a y ,  Enuiskil len,  Sligo, 

C l o n n e l ,  Waterfierd,  N a a s ,  Strabane , 
fcerry , B i rr ,  N e w r y ,  D u o da lk ,  Castlebar,  
C a s h e l , Ca r le fo r t ,  Mull ingar ,  Athlone^ 
.Bilkenny , T u l l a m e r , Belfast w  każdem z 
ty c h  mieysc stoi po t, pułki j w  Kork 3 ,  

Liąier ik 3, a  w Dubl inie,  stolicy Jrlaa- 
d y i  4 pułki  i iedną brygada  strzelców.  O -  

1gotem stoi w tym kram 30.pułków.
Parlamentowi  podanych  n iedawn o zo- 

•tało wiele  prożb względem odmiany  sy» 

ełematu dziesięcin. Niew iad omo  może  ia- 
Łi iest w Angl i i  systemat dziesięcin. Ma- 
P ty  tu wielkie  i małe  dziesięciny,  obije 

•dda wa ne  są p l e b a n o m ,  gdy  n a z y w a  się 
•^którem bierze w i e l k ą ,  a  gdy  wikaren^ 
®>ałą. Wielka  dziesięcina daie się z  gruo- 

^u * *^k, ląsow i czynszuj  m ała  z  wszyst* 
< edo, co rośpie przy  d o m u ,  w  ogrodzie.  
l reibh?Uj i e  ̂ o(j j ^ d e y  k u r y ,  ja g n i ę c i a , 
,eie f c i a ,  pgr o g o w j Ł̂ y  j wszystk ich  drzew 

O wocowyc h.  Obie dziesięciny muszą bydź  
w  naturze o d d a w a n e,  ieżeli  właściciel  

tut  domu a is  ugodz i  się a jpljeba-

bie m o ż n a ,  i ż  opłata  dziesięcin dla w y -  
sokiey ceny rzeczy  znacznie się w  osta* 
tnich czasach podniosła.  J tak n. p. w i e ­
lu plebanów w  L o n d y n i e ,  którzy  pobie­
rają z  dotnow dziesięciny , zamiast  1 f. 
szt. który przed too  lat o dp o w ia da ł  w a r ­
tości d o m u ,  biorą teraz 4. Nikt tey z a ­
płaty odmowie  nie m o ż e ,  ieżeli  nie p r z e ­
chodzi  łOtey części czynszu  lub dochodu 
z  domu lub ogrodu. Wielkie zatem z a ­
chodzi  nieukonteotowanie z powo du tyc h  

dziesięcin,  a mianowicie tych,  k tórzy n a ­
leżą  do wy znania  Dy ss yde nt ow względem 
kościoła Angielskiego.  £ tem wszy stk iem  
zniesienie tego starodawnego pr aw a d a ł o ­
b y  po w o d  do obalenia i innych praw pa 
które Kr ólo wie  przysięgają.  Jedna z g a ­
zet naszych mowi bardzo słusznie : ri 

przo dk ow ie  nasi  bardzo mądrze zasadzi l i  
dobre mienie duchowieństwa  na pracy i  
pomnoSeniu dochodow g r u n t o w y c h , któ- 
re iako  interessowane p r z y ł o ż y ł o  się z a ­
chęceniami do dzisieyszego wzrostu go*,  
ppdąrstwa  j a zatem byłoby  niesprawie­
dliwością odbierać mu teraz  o w o ce  iegp 

usi łowań.
Jenerał  Ferguson zapyta ł  się n iedawno 

Lor da  Castlereagh w  niższey i z b i e ,  c z y l i  

teraźnieysze utworzenie Królestwa Hano­
werskiego zrobiło lako wą  odmianę w  na- 

*tęp*twie tronu i prawach względem tego 

kraiu.  L o t d  ęast lereagh o d p o w i e d z i a ł , i i  

i adney .
Ostatnia gazeta  Nowoiorgska  z a w i e r a  

co oastępuie : Listy z A u x C a y e s  ( na St ,
Domingo  ) donoszą,  i i  do tego mieysca i 

Jacmel p r z y b y ł o  wi e l e  osób z F r a n c y i , 
które tam chcą osiąść, VW porcie Pal«- 
T r a n  podniesiony został  rokosz pr ze c iw  

Pctiooowi, i Pułkownik Lewes Mozpabi?
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qne ( 2apew®e M u rzyn  z  A frykań skiego  
brzegu tego n a z w is k a ) zo sta ł  z a  sprzęci* 
w ia n ie  się osiadaniu b ia ły ch  ludzi roz- 

s trze la n y .  G ł o w a  iego została  potem  o d ­
c ię ta  i  n a  paiu w  porcie  postaw ion a.

C z te r y  pułki j a z d y  pow racaią z F ran -

« yi do kraiu.
O d  K apitana F lo o d  z Port-au Prince do- 

w ia d u ie m y  s i ę ,  i ż  w S t .  D o m in go  o d k ry ­
t y  zo s ta ł  spisek na zabicie  Petiona , i spi­
s k o w i  w  tym  sam em  dniu rozstrzelanem i 
z o s t a l i ,  w  k tórym  Petion m iał b y d z  z a ­
m o rd o w a n y .  L u d  s p rz y k r z y ł  sobie rząd 

tego  ty r a n a ,  i prędzey  c z y  p o żn ie y  odbie- 

{z e  mu żyęie.
T r a k ta t  h an d lo w y  tniędzy A n g liią  j 

A m e r y k ą  został przez  obie i z b y  kongressu 
A m eryk a ń s k ieg o  za tw ie rd z o n y .

W zg lęd em  u s z c z y p l iw y c h  p is m , któ­

re  w y s z l i  z F ra n c y i  B o n ap artyści  w  Bel-  

g ium  p rzec iw  tcraźn ieyszcm u  położeniu 
rz e c z y  w e  F ra n c y i  w y d a i ą ,  uczynione 20. 
s t a ło ,  ia k  iedno z pism  twteyszych d o n o s i ,  

w  H adze p rzełożen ie .
P od ług  doniesień a A m e r y k i  o b w ie ­

szono  w Kartagenie p rzeszło  30 g łó w n yc h

k a n to w n ik ó w .
Z  Wioch J. 4 Ewittnia

Angielska flota pod Lordem  E xm ou th  

m a  teraz przed  Algierem  stać, a  Algierska 

k r ą ż y  o k o ło  f S a le r n o , często ląduie i  za­

biera lud zi  w  niew olą.
P r z e z  Genuę przebiegł d. 99 M a r c a  

goniec z L o n d y n u  do R z y m u ,  który w  11 

d n ia c h  lam  p r z y b y ł .
R zeczp osp olita  St. M arin o , która u tr z y ­

m a ł a  się podczas w szystk ich  burz ostatnich 
cz as ó w  ,  obrała  sobie zn o w u  K a rd y n a ła  

p rotekto ra  i  a je a ta  p r z y  D w o r z e  R z y m -  

i ku a .

Stosow n ie  do W yroku F r ó la  Ve»po-

litańskiego d o b ro w o ln ym  w y c h o d n io m ,  
których  pod  d a w n y m  rządem  nazwano 
em igrantam i i dobra ich sk on fiskow ano* 
będą im  też dobra zw ró c o n e  i le  z n a y d u if  
się w  posiadłości K ró lew sk iey .  —  W  mie 
ście Neapolu p o c h w y c o n o  m n o stw o  rabu­
siów  i poczęści p rzez  żan darm ów  z a  gra ­
nicę w y p r o w a d z o n o .  Z  sa m e y  S y c y l i i  

w  cisnęło się do N eapolu  400 podobnych* 

ż e  rab usiów . —- Z pospiechem  pracuią te­
raz nad w ysta w ie n ie m  zn o w u  w  tern m ie­
ście teatru S. Karola. —  Z  tegoż m iasta  

piszą, iż  na końcu p rzeszłego  m iesiąca  p a ­
n o w a ło  tam  n a d z w y c z a y n e  z im n o ;  d. 30 
i 31 M arca  p a d a ł  śnieg, a d. 1 b. m. gó-  

ry  b y ły  śniegiem okr> te. T a k ie  zim no 
nie iest w  tych  o k olicach  o ty m  czasie 

z w y c z a y n e ,  jednakże p r z e p o w ia d a ją c y  z 
u w a ż a n ia  p o w ie trz a  przysz ło ść ,  ro k u ią ro k  

u ro d za yo y .
L ic z b a  zm arłych  na m o ro w ą  choroby 

W N o ia  w yn o siła  w  d 24 M arca 6 c h o r y c h ,  
p rz y c h o d z ą c y c h  d o  zdrow ia!,  157 p o d  
o b s e rw a c y ą  zosta iących  355. O d  w szczę­

cia się tey choroby ( 8 3  L istopada 1 8 1 5 )  

do  24 M arca um arło  na  nią ogółem  582 

osob.
Z  Stu ttgardu d. 13 Ewittnia,

D z iś  o godzinie 1 po południu p o w r ó ­

c i ł  tu K ró le w ic z  Naslępca tronu z sw oią  
M ałżonką i p rzy iem n ie  z a d z iw il i  K ró la ,  
g d y ż  ic h  się iesz cze  n iespodziew ane. Po* 
cz y n io n e  na ich p rzy jęc ie  przygotowani'* 
nie m iały  w p r a w d z ie  m ie y s c a ,  a le  d a 00 
w s ze la k o  ognia z  d z ia ł  i uderzono W* 
d z w o n y .  K r ó le w ic z o w s tw o  Jchmość uda* 

li się zaraz do p o k o io w  J. K. M c i ,  któf/ 

c o k o lw ie k  iest słaby i  ied li  razem  a At* 

lcstw cm  obiad.
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Z  Batylei d. to  Kwietnia.
D. g w  wi ec zó r  odkryty  tu został 

i zka ra d u y  zamach spalenia w o y s k o w e g o  
lazaretu w  B a z y l e i : l u n t y , s i a r k a , & c. 
zu a y d o w a ły  się iuż p r zy go t ow an e  do u- 
skutecznieaia tego okropnego zamysłu.  
Rząd  w y z n a c z y ł  100 lu idorow nagrody za 

O k r y c i e  sprawcy .

W c z o r a y  w dz ie l i śmy barki z 2 do 
360 w y c h o d n i a m i  z kantonu Bazy leyskie-  
So , do których p r zyw ie sz a ło  się 100 A r *  

g o w i a n o w ,  odp ły wa ią ce  ztad do  h ol lan-  
dy i ,  zkąd udadzą się do Am eryki .  B10- 

r:5 oni z sob? potrzebne rzeczy  i p i en ń d ze  
dla usadowienia się tamże.

\ Fodług  doniesień z Cham bery  po ch le ­
biają tam sobie wi d z ie ć  Króla baróyńsl . it* 

» który w ter a im ey sze y  piękney porze  
f oku chce zwiedz ić  S - t a u d y ą .

Aurauska gazeta don osi o celnem ff>z- 
P or*ądzBDiU ościennego krf i u , w k tórym  

postan ow iooa iest op łata  celna od eetnara 

kasztanów pisanych przez C. *rr* a przez 
h .  &  kr '

S ,. ir..
bodpułkowaik Bleuler pop row adzi ł  d.

7 Rwictma 400 i uc|2i a wchoflzsiwS9 w

ś ł u i t ę  Francuzką batal i ionu Szwaycarsk i t*  
go w g r a n ic e  F ra n cu zk ie ,  których  Jenfraf 
M illet i kommissarz  Francuzki  od n iig o  

c d e i r a l ,  a op do Zur.chu  powtoc ił .
W  Filipsburgu o 2 godziny  drogi  od 

J ł iderbrom,  n& gościncti do Bi tsc h ,  oder­

w a ł  się ka wa ł  skały i zgi-uchotał  d o m ,  
w i a z  z  b y d i t i r  w  etilewie. Z  ludzi  niktiev 

dnak me zginął.
Od brzegów M ę tu  di 17 Kwietnia.
D w a  południowe kraie w  Niemczech 

wy rp bi ły  sooie,  iak m . w . ą ,  u iednego 

wie lk iego  Mocarstwa  opiękę,ażeby  ich gra­
nice nie podpadły ż ą d n y  o dm ian ie ,  c h y ­
ba za dobro w d n e m  ich zezwoleniem 1 z da-  

statecznem wynagrodzeniem.

Bodług  n ą y n o w s zy ch  l is tów z Ba wa *  

ry i  stoiąca w  V* ircLurskim kraiu brygada 
Herm ana  odebrała r o z k a z  ściągnat  się 
do k u p y ,  dla udania się w drogę do Lsn-  

dau, gdzie d. 1 M am  stanąć musi.  W  tyną 
dniu r.ie tylko Landau , ale wsżystk ie na 
l e w y m  brzegu Ben u na wynagrodzenie  dla 

B a w a r y i  pę«eznaczqpe krąip będą zaiętft. 

p  t y m ż e  dniu obcymi'  A u st r ya  Sale- 

hu rg ,  Juvier tel ,  & c .
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O w d o w i a ł a  X i ę fn a  Nassau • ^ i e l b u r g  

jodzie do W i e d n i a ,  dla  oczek iwan ia  
tam rozwiązania A r c y  Xię£ny K a r o l o w e y ,  
CO w  Czerwcu nastąpi.

Podług  roz kazu  Król a  Saskiego do o- 
p o rzą dz en ia  w o y s k a  maią t y lk o  bydź  u- 
ż y w a n e  w  kraiu robione r zec zy .

Znan y  Schulmeister,  który  pod B o ­
napartem iako  szpieg grał  w y s o k ą  rolą 
i  przed nieiakim czasem z cytadeli  W e ­
se l  w y p u s z c z o n y  został ,  iest  synem pa ­
stora w  kraiu Ba de ńs ki m ,  ż y i e  teraz lu­
b o  pod dozorem w e  wsi  sw oie y  pod  Pa­
ry ż e m  i wielkie  2akłady gospodarskie c z y ­
ni.  Dobra  swoie  po d  Strazburgiem r oz ­
ka za ł  sprzedać.

Elektor  Heski i W .  Xże  Fuldayski  o-
t r z y m a ł  na m o c y  zaw ar te y  w  Frankforcle  
d.  30 Marca r. b. u m o w y  Ces. Austryacki  
p o w i a t  Sa lmi inster,  wr az  z z iemiami  San- 
n e r z ,  Uerzel  i H utt i sch , a  z a  to odstąpił  
F u ld a y s k i  p o w i a t .  W e i h e r s ,  w y i ą w s z y  
t rs ie  Melters i Hattenrodt.

W  Poppenwei ler  w  Króles twie Wir-

temberskim w yb uc hn ął  d. »2 Kwietnia po 
południu  pożar ,przez  który  w  krótkim cz a ­
sie 17 familiy zostało bez schronienia , a 
ki lkanaście d o m o w  pr zy  gaszeniu m a c z -  
o ie  uszkodzonych.  K r ó l  Wirtemberski

o V
w y z n a c z y ł  ta  ra t  1 000 zł. r. dla wsparc ia  
tyc h  nieszczęśl iwych.  w

Szaniec  Bliicher w  W es s e l ,  d aw oi ey  
•  •.aoiec N ap ole ona ,  m a bydź  tego latc u* 

k o ń c z o n y ,  i rozpocznie się bud ow a koszar  
dla  o sad y .

Plan połączenia Menu z Dun aie m za 
po mocą  rzeki Rednitz z a m y śl a  B a w a r y *  
teraz uskutecznić,  i w y z n a c z y ł a  do u ży t e­
cznego tego dz ie ła  taynego  Radcę Wiebe-  
king.

R z ą d o w ą  Ba warska  gazeta ogłosi ł*  
zniesienie opła ty  od wynoszenia  się z Ba- 
w a r v i  do W. Xięstwa Sasko - W ey m a r -  
skiego.  _ _ _ _ _ _ _ _

Prenumerata  na W y r y c i e  Ob razu  ś, 
p. Xięcia Józefa Poniatowskiego naczelofr* 
go W o d z a  W o y s k  Polskich.  Obraz t en ,  
maiący  zaletę zupełnego podo bień stwa ,  
m alo wa ny  przez P. Bennera z o r y g i n a ł  
W.  Marcel la  Bac iar e l le go , znayduiącegff  
się w  zbiorze J V.  Hrabiny AI ex a nd r aw ey  
Potockiey ,  r y t y m  będzie przez JP. John , 
który i t a k ą  dokła Inością w y d a ł  wizeru­
nek Jego Cesarsko  Rrólewsktesr Mości.  C e ­
na Prenumeraty na iedea Exemplarz  w y ­
nosi 25 Z ł o t y c h  Polskich .1 Prenumerować  
można  w  domu Pana  P. Steinkellera n* 
Stczepańskiey  u l icy  pod Nro 372. O s o b y  
prenumerujące za u czv m on em  uwi adomie­
niem w  pismach pu bl icz nyc h,  odbiorą W 
t y m ż e  domu exemplarze .

D O N I E S I E N I A -

Prez ydent  Miasta W ol n eg o  Krako wa.  Na  m ocy  Rozporządzenia: W y s o k ą <> S»- 
natu Rz ąd zą ce go ,  podaie do publ iczney  w i a d o m o ś c i ,  t i  l i cy ta cya  trzech letnięy Dzier­
ż a w y  F ol w a r ku  Mieyskiego  K a w i o r y ,  to iest :  na czas  od Igo C z er w ca  a ż  d<J
ostatniego Maja i8>9 R o k u ,  o d b y w a ć  się będzie w  dniu  ̂ M a i a ’ r. b. o godzinie 1* 
arana w  Biórze Prezydeata.  —  Pretium fisci roczne  s tanowi  się w  kwocie  2 fp. 15)0 &  
monecie srebrney.  —  Każden chęć maiący  l i c y t o w a n i » ma  si| zaop atr zyć  w yadiun* 
jo t ą  część Pretii fisci wynoszące ,  o warunkach.  Kontraktu t e v z t  D z i e r ż a w y t każdy n*9'  
£e powź iąść  ąyjądoiność w  KalkuUturzę  Mieys kiey .  W  K r a k o w i e  dnia a Maia

2 o Ir tiy d e n tn  G to iz ic i i .
K oidraytk i. Stk,



h *> i  x
*o * in rp ekt or  D o b r  ! lasów N a r od o w y ch .  —  Poda'e  do  publ iczne? wiadomo^®?, i i  

s tosownie  do Postanowienia Namiestnika K ró l e w s k i e g o ,  Reskryptu JW': Dyrek;  G ł ó ­
w n eg o  Dobr  i lasów N a r od o w y ch  dnia 19. Kwietnia  b. r L. 302 zapadłego , w  dniu 14 
Wa ia  1816 r. z rana od godziny  d z ie wi ąt ey  w  Biorach Jaś. Wie!.  Prefekta Departa­
mentu K rak ow sk ie go  o d b y w a ć  się będzie l i c y t a cy a  na trzech letnią Dzierżawę.

a) W si  z Folwarkiem W ą so w a  w  Pcw?e*ie Hebdowskim położoney
b) P ol w ir K u  w  wsi  Gtogowianach  daw nie y  d c  Rustodyi  należącego w  Powiecie 

M ie ch ow sk im  położonego.
c) G r o nt ow  w  Słomnikach w  t y m ż e  s a m y m  P o w ie c i e ,  daw niey  do Prebendy na le­

żą cy ch
Ostrzega się p r z v  tem pretendentów i£ ty l k o  Ci  do l i c y t a c y i  przypuszczeni  będą ,  

k t ór zy  swoią  b wa' if ik»cyą,  to iest fundusz p ew ny na Kaucyą w p o ł o w i e  .Summy Dzier-  
ż a w n e y  w y ro w n y W a i ą cą  w  składzie,  i za r a z  na wstępie do*układow V a d iu m  czyli  z a ­
kład row na i? cy  się cz wa rte y  części  sum my na Jntratę p o ć a n e y , złożą.  —  Wa runki  o-  
gólne pod którem zadzierżawienie Dobr  ma na s tą pi ć , są też same iako w  latach upły-  
Dionych,  i te nietylko p r z y  Akc ie l icytacyr og oszonemi  zostaną , a le  nadto każdy  ż y ­
c z ą c y  sobie osiągnienia Dzierż awy  też Warunki  i Wy ciąg i  Jntrat w  Bi ó rz e  Popia -  
cpektora  dla powzięc ia  potrzebney Jnformacyi  okazane mieć może.

w  K i a k o w i e  dnia 34 Kwiet nia  i$>6. Krauz.
Państ  vu  .Siissenbrunn a dwie godziny  drogi  od Wiednia leżące iest na lot tery i  

dla wyg ran ia .  Bankier  Henikstein i kompa.i i ia w Wiedniu uwi ado m iai a  , iż ciągnienie 
tey loteryi  odbędzie się w  d. 27 C z e r w c a  r. b. w  W i e d n i u ,  w sali S t a nó w  ni i s tey  
A u s t r y i ,  w  obecności  d epu tow an yc h  od C. K. Na dworney  n a ^ w y ż s z e y  Rancelaryi  i  
C.  K. D y r e k c j i  L o t e r v c z n e y , bez i a d n e y  więccy  "odwłoki ,  g dy ż  większa  część lo s o w  
iest i u ł  sprzedana.  —  P ie rw sz y  wyc iągnięty  Numer wy gra ie  urzędownie o sz ac o w a n e  
775,389 Zł  Reńskich ,  8j  kray. w  Sz ey nac n  Wiedeńskich dziedziczne państwo Sussen- 
br u n n , w  raz z p r z y l e g ł o ś c i a m i , i ma 637 pier wszych,  a 637 powtór nych  t ra fe- ow  w  
k w o c u  33,600 Zł :  Ryń:  —  Drugi Numer w y g r a i e  30,000 ZC Ryń: i ma 537 p i erwszych ,  
* 5 3 7  nowtornych  t ra ferow w  kwo cie  2 9 ,6 0 0 Zł: Ryń: —  Trze c i  Numer w y g r a i e  15, 
000 Zł:  Ryń:  i m a 437 i w s z y c h , a  437 2gich w  kw o ci e  25,600 Zł: R y ń . — C z w a r t y  Nu­
mer  w y g r a i e  8000 Zł .  Rvń: i nu 337 p i e r w s z y c h ,  a nowtornych  t r a fe io w  w  k w o ­
cie 23,100 Zf: Ryń:  — Piąty  Numer wi/graie 5000 Zł: Ryń: i ina 362 p ierwszych  , a  
362 pow tórn ych  traferow w kwoci e  22, iao  Z h  Ryń: —  Premium na ostatni trafer iest 
s o o o  Zł: Ryń:  Ogółem w  pieniądzach iest do w y g ra ni a  154,000 Zł: Ryń:  w  Szeynsct i  
Wiedeńskich.  L o s o w  dostać leszcze codziennie można  w  Wiedniu w  Kantorze u JP. 
Henikstein i kompanii ,  a  w  Krako wie  u JP. Fre l icha w  G ro dzk ie y  u licy  p o  2ł: R y ń :  
*5 w  Wiedeńskicn Sze imc h.

Dnia  14 M<tia 1816 r. o godzicie 9 r a n n ey ,  w e  wsi  Regulicach vr powi ec i e  K r z e ­
s z o w ic ki m  Depcie  Krakowskim p o ł o ż o n e y , sprzedane będą przez pobl iczną l icj  t a c y ą  
■^gotową srebrną monetę : k r o w y ,  konie z u o i o r e m ,  br y c z k a ,  w o z y  d w a  ko wa ne  s  
Rekwizyt: i m i ,  b r o n y ,  p ł u g ,  l i c h ta r z e , t a l e r z e ,  pó łmiski  c y n c w e, *  garce d w a  start  ie- 
den n o w y ,  kocioł  d u ł y ,  drugi t r .meyszy,  alębik. , konewejczk* g a r c o w a  , kanapa , k r z e ­
p k a ,  sza fa ,  s k rz yn i a ,  k u f e r , p r a s a ,  s t o ł y , oxef ty  , świecznik d uż y  , s to ł ,  wódki  przep a-  

a° y  garcy  100 ,  i t. d. Chęć  kupienia maiący  zechcą  się w  ozn acz ony m  mieyscu I 
*a*i« z n a yd o w ać .  W  K r ak o wi e  d. 2 M a i a  1816 roku.

„  Jan Nepomucen Fra nki, K om orn i  7 . C, P. %  D . Kr,
no * “ *e7*z v m  do publ iczney  podaie  się w i a d o m o ś c i ,  i i  wieś Ka źmierza  w i e l k a  w  
p wiec.p Szkalbmirskim Dea.  K r a k o w s k i m ,  w  na yp ięknieyszych  gruntach po ło żo n a  f 
®l ł l a c * Pra«szło 1200 morg ow Chełmińskich obszerności ,  10 kmieci  p ięciodniowych  , 

zagrodników t r z e r h d n i o w y c h , i 20 k u m n r n i k o w ,  egrod fruktowjN, p a ła c ,  o f i c y n y ,  
s t a w y  za- yb ion e , j tp ik le r z  nsd W is łą ,  s :eść mil od K r a k o w a ,  a pó łtory  od W is ł y  od-  
legła , 01 ’  Jana r. b. za  pomierną cenę w  monecie srebrńey g ru b e y ,  iest  do  sprzedaży.  
Ż y c z ą c y  sobie t a k o w e y  n a b y c i a ,  r a c z y  się do kancelaryi  W K oss ow icz a  Notaryusza 
Łłept i Krak.  pod L. 674. p r z y  ul icy Mikołayskiey w  Kr ako wi e  m i cs zk aią ceg o , d la  
Wzięcia da lszey  w i a d o m o ś c i ,  zg łos ić*
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D z i a ł o  się w  Walijzti dnia 27go V a r c a  igiGgo roku..  'Sa żądanie tfr. Antoniego 

Bogdańskiego Patrona przv  Tryb una le  C y w i l n y m  pier ws zey  instancyi Dep. ha l i sk ie-  
s o ,  mieszkającego przv ulicy Panny M a r y i  w domu pod L.iczbą'97 tu w K a l i s zu ,  iako 
ustanowionego  Kuratora massy maiątku po zmar łym ieszcze w roku igoa Ur. Janie 
Będzińskim Dz ie rż a w cy  wsi  Łę ki  dej A m p t u  Dominialnego Sokolnickiego na leżące/ 
yr powie ,  le Wie lu  skiem sytuowanego.

Ja n . i e y  podpisany  W o ź n y  przy  T r y b u n a le  C y w i l n y m  D*ptu Kaliskiego przez 
J W .  Ministra Sprawiedl iwośc i  d 29 Lut t  e  1812 N o m i n o w a n y ,  w Kali szu na  przed* 
n. eściu Chmielnik pod Niem 2ą mieszkający

Z a p o  t y w a m  w stosunku § 465 i następnych części  I. Rozd z ia łu  IX. Pr a w a  P r u ­
skiego Dowsztchnego i Rezolucy i  P. S. Tr yo u nz łu  dnia 27 Sierpnia i ft io do K u ra to ra  
tey  pozostatey nia»iy w y d a n e y  w i a d o m y c h  i n i ew i ad o m y ch  sukcessorow ś. p, Jana bę­
dzińskiego ,  iako to :  Ur. Agneszkę Będzińską córkę z m a r łe g o ,  Jana Będzińskiego,  która 
się w  początku roku 1814 w Lukach w G a l ic y i  wschodniey Cyrkule  Zołkowskiem Gu- 
bernium L w o w s k i e m  , u matki swoiey  Cr. K a ta r zy ny  B ę d z Ł s k ie y  w d o w y  b a w i ł a ,  zaś 
podłu g  zaświadczenia  i Re lacy i  I r. Jana Grabów skiego Konss l iarza F o n  Nobil i i  L w o w ­
skiego dd. w  Radostowie  dnia 22 Paźdz iernika 18114 w służbę nieiakiey ł a n i  Dąbr ow-  
ekiey do kraiu Rossyyskiego  Jwyiechała , a którey mieysce mieszkania teraz nit iest z  
pewnośc ią w i a d o m e ,  również z a p o z y w a m  Ur. Katarzynę  Kędzi. .ską pozostała w d o w ę  
a . p .  lana Będzińskiego w roku 18< 4 w B cd o st cw i e  w Galicyi  wschodniey w Cy rk ule  
Żó ł k ie w sk i m  w  Guberniom U o w i k i t n i ,  u Cr. Jana iGrabowskiego  Konsyl ia  za Fori  
Nobili i  Lw ow ski eg o  w  służbie zostaiąca , a teraz zm i e y sc a  n leszkania niewiadomą.  —  
T a k i e  j za po zy wa m  Cr.  Katarzynę z Będzińskich primo vo to  1 omaszey jską , secundo 
v o t o  Budzyńską  z mieysca  mieszkania i ? imienia m ęża  n iewiadomą i Petrouellę z Bf^ 
dzińskich Chm ie lowską  siostrę l e y , w BumkowiCach cztery mile od Kr ak o w a  m i e s z k i '  
iąc ą  iako  rodzone siostry i. p. Jana Będzińskiego,  a naostatek z a p o z y w a m  Ur Ignace­
go Będzińikiego dzierżawcę  Pro bo stw a  w Cz ierniewicach w powiec ie  Raws kim  Dcie  
VVarszawskierr mieszkającego,  iakc stryjecznego brata zm ar ł -g o  Jana Będ z iń ski eg o , n a ­
k a z u j ą c ,  aby  się w szys cy  iako sukcessorrw i« tegoż .s. p. Jana Będzińskiego s i a wi i i ,  *  
P.  S. T r yb u n a le  C y w .  I « s z e y  Ihstancy:  L eptu Kaliski  go 'W y d zi a łu  Ii. w  przeciągu 
miesięcy t rzech,  a naydaley  na terminie dnia i^go miesiąca I ipca iSłńgo  roku z rana 
o g o d z m i e  l o t ey  lub w  ten czas,  gdy  ta sprawa z hegestru pr zy zw oi te g o  z wo ka nd y  
p r z y w o ł a n ą  będz ie ,  lub osobiście,  lub |prztz szczególnych p lenipotentów,  na których  
się proponują CUrr.  b utty , Staw owslc i , M ic z k e ,  Mik laszewski ,  Patronow ie przy  T r y ­
bunale  C y w i l n y m ,  i l eg i ty mo wa l i  s.ę iako jedyni  sukcessorowie i. p. Lr. Jana Bidziń- 
skiego przez w iarygodne  dokumenta , aby się talćle w zględem przy jęc ia  sukcessy , któ­
ra podług są Jo wc ie  spisanego inwentarza po wytrąceniu  d ługew me ldujących  śię kre- 
dytoro w 4458 Ta l .  6 dgr. 4 fen. w y n o s i ,  d e k la r o w a l i ,  cz y  t ak o w ą  puro lub z dobro* 
dz ieyst wem  inwentarza  p r z y y m  lią. ,

W pr zypa dku niestawienia lub n iezgłoszenia, !a lbo  m e w y l e g i t y m o w a n i a  się rukceł-  
sor ow , oczek iwać  m a i ą . i i  * pretensya do sukcessyi  będą oddaleni ,  i tak o wa  sukcessy* 
p o  t y m z m a r ł y m  Janie Będzińskim meldi . iącym się i w y l e g i t y m o w a n y m  w^spół-sJk- 
crssorom pr zy s j d zo n ą  i w j d a n ą  b i d z i e ,  zostawuiąc n i t s ta wa ląc ym  ty lko  regres do o- 
soby  i maiztku legity m o w a ń y r h  sukcessorow.—  Dla  lepsz^y wiadomośc i  ninieyszy z»" 
p o z e w  w i a d o m y m  sukcessórom wręczony  zostanie każdemu wszczegómosci .  Za p o zw y  
zaś  dla n i ew ia d om y ch  sukcessorow w Gaz et ac h  Warszawskich i Kr akowskich  iako tc& 
w  Dzienniku D e pa r ta m en to w y m  i w iedney Ro ssyyskiey  Gaze c ie  w  V» ilme uniieszcza'% 
się tudzież na d rzw ia ch  S a d o w y c h  tu w T ryb un ale  i w Sądz ie  spomnionym powiatu 
W i e l u ń s k i e g o  dla wi ado m ośc i  Bu b l i cm ry  w y w i e s z o n e  zosta ły.  D z i a ł o  się iay  w y ż e/ ’

S tciy tow ski, U . T. C. Y 
W  E r z e s zo w ic a c h  traktyern ia  j w  raz z bilar^m i A u sterya  z kiiku'  

nastu s'.»ncyami iest do puszczenia  w dzierżaw ę roczną z w o ln e y  ręki ; k t o ł y  s o b i e  ż p  
« z y ł  t r z y m a ć ,  zechce się zgłosić do kance llary i  doir.inikalney. —  Vt tym  sam ym  
jc u  dnia 20go M aia  o godzinie 9 rano o d p r a w ia ć  się bęuzic l j c y t ś c y a  hiikudzJ**1 *̂ 
k a r c z m  d o  i  a s iw a  K i a t i z o w i c  i 7 \ c z y n k a  na leżących ,


